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9 . 9 .  S. pupilkiem Gilowskim
Żydzi stawiała aa demokracja

„ L u d o w c y  to niepew ny elem ent’
(J k )  W  s p ra w ie  w y b o ró w  na­

b r a ł g ło s  n a  ła m a ch  ż y d o w s k ie g o  
, ;N « w e g o  D z ie n n ik a "  , s a m "  p 
A p o l in a r y  H a r+ g ia s . C h a r a k te r y ­
z u je  o n  s y tu a c ję  w  sp o s ó b  n a s tę ­
p u ją c y :

Czy społeczeństwo żydow skie, ta 
ja go  cześć, k tórr nie uważa za 
najw yższy ideał w ykonywanie cu 
dzyeh rozkazów i zasługiwanie się 
na łaskawą pochw ałę ze strony 
,,puryca” . ta część, która  wy6oko 

obie ceni niezależność zda. Ja  i g o ­
dność w łaM icgo naiodu, i dl i której 
nie jest obojętnym , jaką d r o i d o­
chodzi się d o  m rndatów  społecz­
nych, czy  ta część n aszego społc- 
< eństwa winna stanąć d o  wyDo 
rów  cz; m e?  I>j lemat aerttz. tri1 
any Z  jednej stron11 —  kolegia  
wyborcze, t. zn uzyskanie prze: 
k a n d y d a t akceptacji czynnisa r d 
m in istn cy jn eg o , —  a tego iu aie o 
zupełnie niezależnym  zdaniu tflte o- 
trzyn, iją z Nowością, i  tego się tak 
zupełnie bezinteresow nie, iak zu ­
pełnie g r  itis, bez oew n eg o  "noral­
nego ekwiwalentu nie daje, ja k  ..as 
przekonałv w ybory w W arszaw ie. 
Z drugiej strony —  chodzi przecież 
o  zmianę ordynacji w yborczej, v, ięc 
m usim y posiadać sw oich przedsta­
wicieli, żeby bronili naszych  praw , 
żeby .u* dali naj tal bez żadnej 
próby O broni, skrzyw dzić. Les ab- 
,: ents ont tonjourt, torts.

SZUKANIE
SPRZYMIERZEŃCÓW

K ie d y  w ie c  ż y d z i m o g ą  p ó jś ć  
d o  n o w e g o  p a r la m e n tu . P . A p o l i ­
n a r y  d a je  ta k ą  o d p o w ie d ź :

M ożem y w ięc iść ao  nowi.go p a r­
lamentu tybco w ;ed y , gdy Dędzie 
m y mieli p e in o s ć  że znajdziem y 
tam sprzym ierzeńców  Ozon płk. 
Miedziń ,kiego i am yozon  płk Sła­
wka nie irwgą b yć naszym i s jarcy 
m ierzen iam i. Sti a ciw s/y  r-azystkie

atuty polityczne w kraju, jedui i 
druuzy staw iają na antysem icko - 
endeckiego koiiia i starają się na­
w zajem  przelicytow ać w  żydużer- 
s tw iy  M idejszośui nrrodow c, a ra­
czej tak zwane m niejszości, k tó ie  
łaskawie są dopuszczane do S ej­
mu, —  też nie p a rtn ert..,; są to 
specjalnie w ytresow ani 5 obłaska­
wieni ieprtzen ta ..ci, którzy orze 
=zli przez cenzurę kolegiów  w y­
borczych i m uszą i>yc posłuszni. P o ­
zostaje tedy ty lko dotychczasow a 
op ozy cja  m a się rozum ieć, op ozy ­
cja dem okratyczna, m e praw icowa. 
M ów iąc p o  prostu ludow cy, dem o­
kraci i P P S. Ludow cy sami —  to 
nie jest nr w ny soju szn ik ; nie w ia­
dom o jeszcze, czy  nie zjaw ią ię, 
jak o rezerw a pom ocnicza 41r O zo­
nu wzamiftii za rm nestię i p ew im  
udział we w ładzy, —  p o z t  tym  d e ­
m okracja jest w icl. ręku piłką 
żang^rską, o  czym  pam iętam y ;  o- 
kresu rządów  Chijeno - P iasta i z 
czasów , gdy W itos wraz z  Ende­
cja szyków ali przew rót faszystów - 
ski. N iewiadom o, czy się istotnie 
zmienili, czy ty lko ze względów  
taktycznych żon glu ją  '■Iiwiiowo in- 
rym i nasrami. stronnictw o D em o­
kratyczne jest stanow czo pew niej- 
sze, ale nieuiety, jeszcze  bardzo 
słabe: generałow ie z  bardzo n ielicz­
ną armią. T o  sam o m ożna p o i . l t ' 
dzieć i o  Partii Pracy, z  tym  ty lko 
dodatkiem , że ich dem okracja 
kończi się tam, gdzie sie kończy 
uaroduwuść polska, a w slusunku 
do m niejszości narodow ych, zw ła ­
szcza zaś żydów , nie różnią się on1 
—  w najlepszym  razie —  niczym  
od Ozonu. Pozosta je w ięc jedyne 
stronnictwo, które i posiada ideały 
dem okratyczna (n .im o, ze cz? ' ami 
w stosunku do żydów  o  nich leż 
zapom ina, ubierając sw ój odwrot w 
sukienkę kiepsko pi cy sz j sych rze ­
kom o społecznych  1 sse ł), i ma 
w pływ y, i m asy, 1 i mie d "trzym y­
w ać przyrzeczeń : P P S. Co d o  tych 
m ożem y b yć pewni tak »amu, jak

DZIEŃ W POLITYCE

e g

PR ZY S ZL I MARSZAŁKOWIE 
„Wiek Nowy" donosi: Choć di piero 

rozpoczęta axcję wyborczą, dyskuto-

Iwana jest w kołach politycznych spra­
wa obsadzenia prezydiów Sejma i Se­
natu. Szczególnie to drugie staiwwi- 
sko jest przedmiotem żywej wvt' any 
zdań ze względu na związane z nim 
konstytucyjne uprawnienie zastępo­
wania w pewnycli wypadkach Git. wy 
państwa. Marszalkiem Sonatu miałby 
zostać obecny min. opieki polecznej 
p. Kościałkowski a marszałkiem Sej­
mu redaktor „Gazety Polskiej” płk 
Mledziński.

GRUPA POS. ZAKLIK1 
W dniu wczorajszym na terenie 

Sejmu odbyło się zebranie u. posłów 
— członków grupy katolicko - naro­
dowej pos. Zakliki. Jak słychać w dyl 
skusu wielu mówców podkreślało b. 
silnie potrzebę uświadomienia społe­
czeństwa o konieczności wprowadze­
nia do nowego parli me.itu luo 'i o 
zdecydowanych poglądach katolicko - 
narodowych Podkreślano też koniecz­
ność przeciwdziałania propagandzie 
bierności wyborczej, która powiększy­
łaby jedynie ezanse kandj datów „Na­
praw y względnie lewicy. Znaczy, że 
członkowie grupy katolicko - narodo­
wej staną do kampanii wyborczej.

> n

w stosunku do demsskratów, że bę­
dą głosow ali za  ordynacją  w  bor 
czą dem okratyczną i uw zględnia­
jącą słus sie praw a m niejszości, —  
ale nonadto m am y pew ność, że 
sw oje stanow isko m ogą p op i*eć 
autorytetem  społecznym .

A  wlec to  jest w yjście  z  dylem a­
tu : m usim y orientować się na de 
m okrację polską, a przede w szyst­
kim na PPS.

NA CZYI* ŻYD21 
STRACĄ?

P . A p o l in a r y  ta k  k o ń c z y : 
W ięce j w ięc tracim y przez od er­

wanie się od  czynników dem okra­
tycznych, niż zyskujem y przez prze 
m aw iam 0 z tej trybuny.
P . P . S, p o w in n a  Dyć d u m n a  z 

za u fa n ia , ja k ie  w z b u d z a  u ży d ó w .

Z  d o  r ć ^ l Ł
w ędruje s zta n d a r Z .  Z .  Z .

W  m a n ife s t a c ji  o p o w r ó t  Ś lą s ­
k a  z a o lz a ń s k ie g o  d o  P o ls k i  w  K& 
to w ic a c h , b r a ła  m . tn . u d z ia ł g ru  
p a  o d z ia łu  Z je d n o c z e n ia  P o ls k ic h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  ze  Z g o d y  
ze  s w o im  sz ta n d a re m .

K ie d y  c h o r ą ż y , Ig n a c y  C m p ia ł 
ka  p o w r ó c i ł  ze  s z ta n d a re m  do 
Z g o d y  i s z e d ł p ó ź n y m  w ie c z o r e m  

do  p re z e sa  Z . P . Z . Z . W a le n te ­
g o  C z e r w iń s k ie g o  c e le m  o d d a n ia  
m u  sz ta n d a ru , z o s ta ł z a c z e p io n y  
i .za trzy m a n y  p r z e z  F r a n c is z k a  Sy

sk e  i P a w ła  R a b s z ta jn a  z e  Z g o a y , 
k tó r z y  s z ta n d a r  m u o d e b r a li .

S ysk a  je s t  p r e z e s e m  Z . Z . Z . w 
Z g o d z ie  i p r z e d  ro z ła m e m  d a w n e  
g o  Z . Z . Z . na  Z . Z . Z . i Z . P . Z . Z :  
p ia s t o w a ł g o d n o ś ć  se k re ta rz a  w  
t e j  o r g a n iz a c j i .  P o  ro z ła m ie  g r u ­
p a  tw o r z ą c a  Z . P . Z . Z . z a b ra ła  
sz ta n d a r , do k tó r e g o  r o ś c i  sob^e 
p r e te n s ję  Z . Z . Z . i ta  o s ta tn ia  o -  
d e b r a ła  g o  n a  ta k  u p r o s z c z o n e j 
d r o d z e . N a  sk u tek  d o n ie s ie n ia  
C iu p ia łk i s p ra w ą  z a ję ła  s ię  p o l i ­
c ja .

Z  manewrów wołyrtb»kieLi

D e s a n t  l o t n i c z y
uratował odcięty puik kawaleri:

(Or specjalnego wysłannika „ABf”)
D ubuO , 17 września.
J e ż d ż ą c  p o  w s ia ch  i m ia s te c z ­

k a ch  w o ły ń sK ich , g d z ie  w ła śn ie  
r o z g r y w a  się  b ó j  m a n e w r o w y  
tr u d n o  n ie  sp o s tr z e c  r o z s ia n y c h  
p u  ik tó w  ż y w n o ś c io w y c h , k a n ­
ty n , p o s t e r u n k ó w  s U a ż y  o b y w a -

w a ć  p o p io ły . M a  to  b y ć  p o d k r e ­
ś le n ie m , ż c  m im o  c a łe g o  ok resu  
z n a n e j p o iity k i, m im o  w ozy stk ie  
w y s iłk i p a n a w o je w o a o w y c h  „d z ia  
la c z y "  is tn ie je ,  tr w a  i r o z w ija  s ię  
p r ę ż n o ś ć  i  b ila  ż y w io łu  p o ls k ie g o  
na  W o ły n iu , że  s p o łe c z e ń s tw o

te lsk ie j, z a o p a tr u ją c y c h  ż o łn ie -  . m ie js c o w e  p o t r a f i  z a o b y ć  s ię  na
p r a c ę  p o z y ty w n ą , d a ć  w y r a z  s w e j 

1 m i ło ś c i  d la  ż o łn ie r z a .
T o  c o ś  z n a c z y . T o  g ru n t , na 

k tó r y m  ty lk o  s ia ć  i z b ie r a ć .

I MANEWR
| „NIEBIE JIU £H ‘
| O b ra z  p o la  w a lk i z m ie n ił  s ię  w  

p r z e c ią g u  m in io n y c h  d w u d z ie s tu  
i c z t e r e c h  g o d z in  d o  n ie p o z n a n ia . 

U d erzen ie  „ c z e r w o n y c h "  n a  za - 
! c h ó d  Zawisło w p r ó ż n i .

rzy, u m ila ją c y c h  im  c ię ż k i tru d , 
s tr z e g ą c y c h  p o r z ą d k u .

W  D u b n ie  d z ie ń  i n o c  p r a c u je  
p u n k t  ż y w n o ś c io w y  na  s z o o ie  
łu c k ie j ,  w  p r z j  le p io n y c h  d o  s z o ­
sy  Ł u c k  —  R ó w n e  P o d d ę b c a c h  
p o d  n ie p o z o r n y m  p r z y k ry c ie m  z 
d esek  m ie ś c i  s ię  ż o łn ie r s k a  k a n ­
ty n a . T a k  je s t  o d  p o c z ą tk u  i tak  
b ę d z ie  do k o ń c a  m a n e w ró w .

P o  m in im a ln y c h  c e n a c h  (s z k la ­
n k a  h e rb a ty , b u łk a  i k ie łb a s a
25  g r . )  o t r z y m u je  w  n ic h  ż o łn ie r z  ! N ie  m ° g ło  
g o r ą c ą  s tr a w ę  i d o b r e  s ło w o . ( n e - b o  m a n e w r  

K a lk u la c ja  h a n d lo w a  d a je  o -  ■ ■ a a n B m a  
czy  w iś c ie  p o k a ź n y  d e f ic y t ,  p o k r y ­
w a n y  z z a r o b ó w  o r g a n iz a c j i  s p o ­
łe c z n y c h , k tóre  p r o w a d z ą  p u n k ty  
ż y w n o ś c io w e , w y s i łe k  z o r g a n iz o ­
w a n ia  i p r o w a d z e n ia  te j im p re ­
z y  je s t  n ie w ą t p liw ie  o g r o m n y . -SĄ 

N ie  m a  to  b y ć  ja k iś  p a n e g ir y c z  
n y  h y m n  p o c h w a ln y  n a  c z e ś ć  p a ­
n u ją c y c h  n a  W o ły n iu  s to s u n k ó w .
P a n e g ir y k i  b y w a ją  z w y k le  n ie ­
sm a cz n e , a s to s u n k i n a  W o ły n iu  
i p o l i ty k a  n ie d a w n e g o  „ w ło d a -  j 
r z a "  ty c h  z iem  z b y t  d o b r z e  je s t  
zn a n a , z b y t  c ie m n e  m a  k a r ty , by  
te ra z , g d y  c ie s z y m y  s ię  tu  s iłą  
p o ls k ie g o  ż o łn ie r z a , r o z d m u c h i-

z o s ta ć  w y k o r z y s ta -  
n ie b ie s k ic h  o d

s k rz y d ła  z w ią z a ł ic h  g łó w n e  s i­
ły , n ie  m o g ło  c o fn ą ć  s ię  b o  p ozo  
s ta w io n e  o s ło n y  „ n ie b ie s k ic h "  
c z u jn ie  d o z o r o w a ły  k a żd y  ruch  
p r z e c iw n ik a .

P r z e z  d łu g i p a s  b a g ie n  i s p lą ­
ta n y c h  r z e c z e k  p rz e sz ły  n o cą  k o ­
lu m n y  w ie lk ic h  je d n o s t e k  p ie c h o ­
ty . M a s z e r u ją c e  o d d z ia ły  n ie  w a l 
c z y ły  z w r o g ie m  —  m u s ia ły  za 
to  s t o c z y ć  w a lk ę  z c ie m n o ś c ia m i 
r o c y ,  z n ie z w y k le  tr u d n y m , b a g ­
n is ty m  teren em  i w r e s z c ie  z d łu ­
g o ś c ią  w ła s n y c h  k o lu m n  i t r u d ­
n o ś c ia m i ic h  p r z e p r a w ie n ia .

U d a ło  s ię . R a n k ie m  n ie b ie s c y  
m a s z e r o w a li  ju ż  .ku z b liż a ją c y m  
s ię  od  w s c h o d u  n ow y m  s iło m

j n a  p o łu d n io w y -w s c h ó d  N ie  p o z o -  
I s ta ła  w  ty le  w  r u c h a c h  i d z ia ła -  
1 n ia c h  s tr o n a  „ c z e r w o n a " .  W ie lk ie  

je d n o s tk i  p ie c h o ty , k a w a le r i i  i  
b r o n i p a n c e r n e j z g o to w a ły  p r z y ję ­
c ie  „ n ie b ie s k im " .

T u  n a c ie r a ją  „ n ie b ie s c y "  b r o ­
n ią  s ię  „ c z e r w o n i "  —  ta m  u d « -  
r z a ją  „ c z e r w o n i" ,  p o s ta w ę  o b r o n ­
n ą  p r z y ję l i  „ n ie b ie s c y " .  F r o n t  
w a lk  p u ls u je  ż y c ie m , in ic ja ty w ą , 
l in ia  w y g in s  s ię  i  ła m ie  c o  g o ­
d z in a  in a c z e j o d  s z y b k ic h  r u c h ó w  
o b u  s tro n .

N a  le w y m  s k r z y d le  „ c z e r w o ­
n y c h "  u d erzy d a  p ie c h o t a . N ie  u - 
d a ło  j e j  s ię  o d r z u c ić  „ n ie b ie s ­
k ic h " .  R u s z y ły  d o  n a t a r c ia  m a łe  
c z o łg i ,  z w y c ię s k ą  s z a rż ą  z a k o ń -

m T w t lk i  z a r y s o w a ł s ię  l in ią  c z ^ a te n  e p iz o d  w a lk  k a w a le r ia
. /  riovr»oniA nurlru nłnnA m  a m n

b ie g n ą c ą  o d  p ó łn o c n e g o  z a ch o d u

%w,rrmu£o 
' m k o t e M ,

*,ądrnia mięśnia, zmlękoia naskórek, 
odżywia tkanki. Po oczyszczeniu twa­
rzy otrąbkami ALarid, ruchami ma­
sażu ro z c ie r a ć , w k lep ) wać, ugniatać 
krem Abnrid, odżywczy 1 wygładzają­
cy zmarszczki, poczym siaputk-ować..

ifamihuder
1 A B A R I D

Nadeszła wiadomość e Ameryki, że 
k on stru k ca  stalowa Pawilonu Pol­
skiego na Wystawie w Nowvm Yorku 
jest na ukończeniu. Opiera sie ona na 
1800 pałach wbitych do głębokości 37 
stóp. Nastej—e prace obejmują p< - 
krywanie ścian materiałami ognio- 
t- walyiru i insulacyjnymi, by ucnrn- 
nić wnętrz? przed upałem panują­
cym latem w Nowym Yorku. Jedno­
cześnie kończy się piany restaurac ji, 
która jako o*;bny budynek stanie o- 
bok Pawilonu głównego w głębi.

W  Polsce praca wre nad wykańcza­
niem  kilkunastu tysięcy eksponatów. 
Pracuje nad mmi przeszło ’ 000 osób. 
Dla Sili Honorowej wykańczane są 
obrazy historyczne^ oraz karto gramy 
I- jlrki przyszłej. W Sali Sztuki wy­
kończono projekt rozwiązanie sali, a 
prana naJ zbieraniem < kspematów po­
stępuje raźno naprzód. Przewidywa­
li ie-rt również wystawienie kiiku ob­
razów dawniejszych. Polonia amery­
kańska wj raźna gorą ą i uerdeczną 
prośbę, by wystawionj był choć .ieden 
z wielkich obslzów Matejki. orPT 
prywatnych wdaścit ioli obrazów rów 
"ie ż  zgłosił zgodę na użyczenie kilku 
najpiękniejszych obrazow Malczew­
skiego, Chełmońskiego, Yv y=piański°- 
gn 'Wyczółkowskiego. Wodz „owskie- 
go i innych. Przewiduie się. że roz- 
miary sali nie wystarczę na rozmie­
szczenie więc 'i niż około 10 obrazów 
dawniejszych i około 3T) —  40 o brą­
zów współczesnych. W riali Przemy­
słu Artystycznego wykańcza się zo :- 
wdazanie sali. Pzldce projektów 
wnętrz są gotowe i będą oddane do 
wykonan’ a w najoliższym czarie. W 
najbliższych dn.ach również będz.e 
wydane zamówienie na witraż którego 
twórca art. malarz Jui-ielrwbcz, wy­
kończył ju ż  projekt wielkości natural­
nej, z projektu szkicowego, ja’ wy- 
sze<8 i  konkursu W  Sali NauK go­
towy inż jest pr-iekt rozmieszczeni*' 
i dckor-CM sali. Mussim Przemysłu i

Techniki opra< owuje laolice dla 15 
działów tej sali, zbierając instrumen­
ty de demonstracji. Przeprowadza się 
korespondencję w spławie wystawie­
nia gondoli balonu stratosferycznego.

W dziale „Americana” miniatury 
obrazujące całokształt roli Polaków 
w Ameryce, w ilości 24 są na ukoń­
czeniu. W  -obocic jest fresk i pła ;ko- 
rzeźba. które uodi ukończone z koń­
cem stycznia. W Sali Turystyki pro­
jekt rozwiązania sali i treści został 
już opracowany i eksponaty są w ro­
bocie To samo dotyczy stoisk oświa­
ty, opieki społecznej i architektury. 
W’ Sali Produkcji projekt rozwiązania 
sali jest opracowywany i eksponaty 
podzielone na. '25 grup. Z nieliczny­
mi wyjątkami, wazysTde eksDOnaty 
są już uzgodnione z firmami, które 
je' wystawią i będr gotowe na koniec 
grudnia. Eksponatów tych hędzi: o- 
kolo 1300. 14 ogromnych tablic do Sa­
li Produkcji są ukończone.

Sto-gko mody jek w wykonaniu. 
Meble i obrazy do 4 pór roku '"go 
stoiska są w procy. Stoisko sztuki lu­
dowej jest również realizowane, przy 
czym większa część eksponatów jest 
już zamówiona lub zakujnona.

Z rzeźb, które będą umieszczane z 
zewnątrz pawilonu, powięks: się
rzeźbę Jagiełły na koniu do wielkości 
nadnaturalnej, peczem nastąpi odla­
nie tejże w brązie. Również w najbliż­
szym czasie będzie powiększona rzeź­
ba Nike Polska, a rzeźba Pułaskiego 
jest w stanie zauwansowauj m.

Wybór materiałów na pokrjrcie pa­
wilon a i wieży uległ pewnej ■'mianie. 
Średniowieczny charakter wirży, któ­
ra będzie otoczona wodą i kwiatami, 
przy odpowiednim unowocześnię mu 
będzie pięknie podkreślony przez po­
krycie kasetonów spatynowanvm zło­
tem. W Nowym Yorku w dalszym 
ciągu uważają Pawilon Polski za nie- 
■wątpliwie jeden z najpiękniejszych na 
Wystawie.

Iźo mówią Ifczby?

Olbrzym ia przew aga
rzemiosła żydowskiego w Warszawie

O sta tn io  z b a d a n o , że  n a  te ren ie  
m . st. W a r s z a w y  z n a jd u je  się 
3286 w a r s z ta tó w  K r a w ie ck ich  z 
c z e g o  n a  w a r s z ta ty  ż y d o w s k ie  
p r z y p a d a  2 254  i 1032 n a  w a rs z ta ­
ty  c h r z e ś c i ja ń s k ie ; n a  644 w a r ­
sz ta ty  k u śn ie rs k ie  —  614 ż y d o w ­

s k ic h  i 30 c h r z e ś c i ja ń s k ic h ; na  
192 w a rsz ta ty  s z m u k le rs k ie  —  
120 ż y d o w s k ic h — i 72 c h r z e ś c i ja ń  
s k i c h ; 242 p ie k a r n ie  —  220  ż y ­
d o w s k ic h  i 22 c h r z e ś c ija ń s k ic h .

Z  ty c h  p a r u  c y fr  aż n a d to  d o ­
b r z e  u w y d a tn ia  się o p a n o w a n ie

Przed sensacyjnym procesem
obrońców  doc. Cyw ińskiego

przeciwko Wańkowiczowi
W  s w o im  cz a s ie  d o n o s iliś m y  o  

sk a rd z e  o b r o ń c ó w  d o c e n ta  C y w iń  
s k ie g o , w n ie s io n e j p r z e c iw k o  d e ­
c y z j i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  W a r ­
sza w ie , n a  t le  p r o c e s u  o  zn ie s ła ­
w ie n ie , w y t o c z o n e g o  p r z e z  12 a d ­
w o k a tó w  p . M e lc h io r o w i W a ń k o ­
w icz ó w  i.

S ą d  O k r ę g o w y  z a ż ą d a ł za lic z e k  
o d  w s z y s tk ic h  o b r o ń c ó w , sk a rżą ­
c y c h  o  z n ie s ła w ie n ie  W a ń k o w ic z a  
z p o w o d u  w y d a n e j p r z e z e ń  b r o ­
szu ry .

Z a ż a le n ia  o b r o ń c ó w  r o z p a tr y ­
w a n e  b y ły  w  b . t y g o d n iu  n a  p os ie  
d z e n iu  n ie ja w n y m  w y d z . I  c y w i l ­
n e g o , w a rsz . S ą d u  A p e la c y jn e g o .  
S ą d  A p e la c . p o s ta n o w ił  o rz e c z e n ie  
są d u  I -s z e j  in s ta n c ji  u trzy m a ^  w  
m o c y , w o b e c  c z e g o  a u to rz y  ukargi 
p r z e c iw k o  W a ń k o w ic z o w i  b ęd ą  
m u s ie li w n ie ś ć  o d d z ie ln e  za lic z k i

W y z n a cz e n ie  s e r s a c y jn r g o  p r o ­

c e s u  o  z n ie s ła w ie n ie  w  b ro sz u rz e , 
s p o d z ie w a n e  je s t  w  D ocza tk a ch  
lis to p a d a .
■ ■ n a B n a n n B n B a

n a sz e g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  
p r z e z  ż y d ó w .

J eś li d o d a m y  d o  te g o , że  p o d o b  
n y  stan  r z e c z y  is tn ie je  n a  te r e n ie  
c a łe j P o lsk i, to ła tw o  zd a m y  s o ­
b ie  s p ra w ę , ż e  ż y d z i  p r z e n ik a ją  
d o  k a ż d e j d z ie d z in y  n a s z e g o  ż y c i_  
g o s p o d a r c z e g o  W a r to  p r z y  te j o -  
k a z ji  w s p o m n ie ć , że  ż y d o w s k ie  
to w a r z y s tw o  „ O r t " ,  m a ją ce  n a  
c e iu  p r o p a g a n d ę  > w ie d z y  r z e ­
m ie ś ln ic z e j z o r g a n iz o w a ło  w  c z a ­
s ie  o d  1927 —  1937 r. 30 ty s ię c y  
w a r s z ta tó w  p r a c y . O s ta tn io  to w a  
rz y s tw o  to  p o s ta n o w iło  p r z y s tą ­
p ić  d o  s tw o rz e n ia  50 ty s ię c y  g o ­
s p o d a r stw  r o ln y c h .

O to  s m u tn y  stan  n a s z e g o  p o s ia  
d a n ia  i o lb r z y m ie j  ż y d o w s k ie j 
e k s p a n s ji  g o s p o d a r c z e j w  P o ls ce .

Kłopoty z opłatami od maki
U ch w ały organizacji piekarskich

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Rzemiosło pipkarskiz zostało posta- 
vioue wskutek przepisów o środkach 

finansowych na popieranie cen arty­
kułów rom kzych wobec poważnych 
trudności, które znalazły »s yraz w 
uchwałach komisji piekarsk.ej przy 
Związku izb rzemieślniczych na spe­
cjalnym posiedzeniu z udziah m przed­
stawicieli Izb rzemieśl liczy ch Sto ta- 
rzyszenia mistrzów piekarskich z W ar 
szawy i Poznania oraz Stowarzysze­
nia właścicieli piekarń.

Zgodnie z nowymi orzepisam. spół­
dzielnie pieką .skie wiejskie korzy­
stają z przywileju zwrotu a płat od 
mąki z której wypu kaj? chleb w y­
łącznie dla swoich członków.

W  celu unikn:ęcia naauzyc i n:
I zdrowej konkurenci z piekarniami 

-zemieślniczymi, n i : korzystającym z

tego przywileju, komisja wypowie­
działa się za zaopatrzeniem chleba z 
piekarń spółdzielni rolniczych w spe 
tjalne nalepki, przestrzegające przed 
sprzedażą i nabywaniem go przez 
osoby niezrzeszone w danej spółdziel­
ni rolniczej.

Komisja wj',powicdziala się również 
za skasowaniem zwrotu opłat ud mą­
ki, przyznanego piekanmim kół go­
spodyń wiejskich, gdyż o ile spół­
dzielnie stanowią organizacje ścisłe i 
łatwo poddające s<e kontroli, to wie­
lostronna działalność kół gospodyń 
wiejskich nie daje gwarancji nie 
przenikania chleba z ich wypieku 
na wolny rynek. Poza tym kola go­
spodyń wiejskich, pragnące korzystać 
z ulg dla swoich członków z łatwo­
ścią 'mogą wchodzić do uprzywilejo­
wanych spółdzielni wiejskich.

Z d e r z e n ie  p u łk u  u ła n ó w  o m a l 
n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  k a ta s tr o fa ln ie .  
P r z e ła m a li  p ie r w s z a  l in ię  n ie­
p r z y ja c ie ls k ą , w p a d li  ja k  w ic h e r  
na  k a rk a ch  u c ie k a ją c e g o  w ro g a  
w  g łą b  u g r u p o w a n ia  n ie b ie s k ic h , 
s ie k ą c  na  p r a w o  i le w o  r o z n o -  
czę.li b r a w u r o w ą  w a lk ę , ż a ra m i 
n a ją ć  o  ś w ie c ie  i... w ła s n y c h  t y - ”'  

ła c h ‘
ZA BliAKŁO 
A M U N I C J I

Z o s ta li  o t o c z e n i  p r z e z  n ie b ie s ­
k ich , o d c ię c i  o d  s w o ic h . A n im u ­
szu  i s ił  do w a lk i n ie  za b ra k ło  
d z ie ln y m  u Ł a n om , z a b r a k ło  on iu - 
n i c j i  i ż y w n o ś c i .  P r o lo g  d ra m a tu .

U ra to w a ł ic h  d e s a n t  lo t n ic z y .  
D r o g ą  ra d iou  ą  o to c z o n y  p u łk  za ­
w ia d o m ił sz ta b  „ c z e r w o n y c h "  o 
s w e j s y tu a c ji ,  w y z n a c z a ją c  p u n k ­
ty, g d z ie  m o ż n a  b ę d z ie  d o k o n a ć  
d e sa n tu  a m u n ic j i  i  ż y w n o ś c i  —  
z a c z ę ły  s ię  m in u ty  i g o d z in y  o- 
c z e k iw a n ia .

N a d la t u je  e s k a d ra  s a m o lo tó w . 
R o z ło ż o n e  p ła c h ty  w s k a z u ją , żre 
tu  w ła ś n ie  o c z e k u ją  k w a te rm i­
s trz e  na  r m u n ic ję  i ż y w n o ś ć  z  
n ie b a . P ie r w s z y  p la t o w ie c  zn iża  
lo t , w y r z u c a  p a c z k ę  n ad  k tó r ą  p o  
c h w ili  r o z w ija  s ię  b ia ły  sp a J o - • 
c h r o ń . D o s to jn y m  w a h a d ło w y m  
ru ch e m  sp ły w a  p o w o li  ku  z iem i 
p ie r w s z a  sk rzyn k a  a m u n ic ji .  S p a ­
d ła  d o s ło w n ie  ja k  z n ie b a  —  za 
n ią  n a s tę p n a  tą  sa m ą  d r o g ą , p o ­
tem  ż y w n o ś ć .

LOTNICTWO DZIAŁA
In te n sy w n ą  d z ia ła ln o ś ć  r o z w i ­

n ę ło  p r z e z  c a ły  cza 3  a k c ji  lo t n ic ­
tw o  o b u  s tr o n . N is z c z y c ie ls k ie  ła ­
d u n k i b o m b  ra z  p o  ra z  s p a d a ły  
na lin ie , u m o c n ie n ia  i ty ły  w a l­
c z ą c y c h  a rm ii. (N is z c z y c ie ls k ie  
ła d u n k i b y ły  o c z y w iś c ie  re p re z e n  
to w a n e  p r z e z  d r e w n ia n e  im ita c je  
b o m b ) .

M y ś l iw c y  też  n ie  p r ó ż n o w a li. 
„ C z e r w o n i "  z h u k iem  i g w iz d °m  
r z u c a li  s ię  n a  n a d la tu ją c e  p ła -  
t o w c e  s tr o n y  p r z e c iw n e j.  K a żd y  z 
p r z e c iw n ik ó w  c h e ?  b y ć  g ó r ą , b y  
o g n ie m  s w y c h  k a r a b in ó w  m a s z y ­
n o w y c h  d o s ię g n ą ć  pi z e c iw n ik a

W y m y k a ją  s ie  z w in n ie  a ta k o m  
p ła to w c e  „ n ie b ie s k ic h " .  P ik u ją  w  
sz a lo n y m  p ę d z ie  ku  d o ło w i, ja k  
k a m ie ń  s p a d a ją  ku z iem i —  zd a  
s ię , że  za  c h w ilę  r o z t r z a s k a ją  s ię  
o p o le . N ad  z ie m ią  m a szy n y  w y - 
r iw n u ją , u c ie k a ją , b y  z n ó w  ś w ie ­
cą  w y s t r z e l ić  ku  n ie b u  i z a sk o ­
c z y ć  p r z e c iw n ik a  od  g ó r y .

P o je d y n e k  s k o ń c z o n y . P r z e c iw ­
n ic y  ż e g n a ją  s ię  z g ra b n y m  lo o p in -  
g ie m  o d la t u ją c  ku  sw o im . Na d o ­
le , na  z iem i tr w a  n ie z m ie n n i?  
w a lk a

W .


